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S y tn a c y a .
Wiedeń, 29 marca. Merytoryczne rokowania 

między prezydentami Thu nem i S z e l J e m  mają 
być niebawem prowadzono w dalszym ciągu.

Prezydent ministrów węgierskich Koloman Szell 
konferował tym razem nie tylko z austryackim pre­
zydentem ministrów hr. T ł u m e m ,  ale także przez 
dłuższy czas z wspólnymi ministrami: G o l u c h o w -  
s k m  i K a l l a y ’em.

Popołudniu przyjął cesarz hr. Thuna na oso- 
inium posłuchaniu.

Jak słychać, wszystkie te konferencja, stoją 
w związku ze sprawą ugody węgierskiej. Wczoraj 
wieczorem odjechał szell z powrotem do Buda­
pesztu.

W iedeń , 29 marca. Ogłoszono tu komunikat, 
ZiHiowiadający zwołanie mężów zaufania niemieckich 
stronnictw opozycyjnych na dzień 9 kwietnia, celem 
ułożenia narodowo-politycznych żądań Niemców au- 
stryackich.

Praga, 29 marca. Według doniesienia Boh# 
mii, istnieje zamiar, by po złożeniu poszczególny cli 
referatów prowincjonalnych o narodowo-politycznych 
żądaniach Niemców, zastąpić subkonńtet konfereu- 
cyą delegatów, której poleconoby wypracować na 
podstawie różnych projektów, jednolity program.

S a a z, 29 marca. Wczoraj zgłosiło wspólnie 
(10 osób w tutejszem starostwie wystąpienie swe 
z łona kościoła katolickiego. W  najbliższych dniach 
m iją nastąpić liczne dalsze zgłoszenia przejścia na 
wyznanie protestanckie.

Berlin, 29 marca. Tutejsza komisya pomocy 
dla ruchu ewangelickiego w Austryi rozesłała do 
współwyznawców odezwę, w której powiedziane jest 
między iunemi:

„Los vm Kom! To lm.sło rozbrzmiewa wśród 
Niemców austryackich od kraju do kraju, z miast do 
sió). Aby ieu.iak dojść do tego celu, potrzeba au­
stryackim braciom naszej dzietnej pomocy. Obowiąz­
kiem honoru pi zeto jest, pomocy tej im nie odma­
wiać. Chodzi mianowicie o rozszerzenie ewangelickich 
pism i zaopatrzenie nowo utworzyć się mających gmin 
ewangelickich1*.

Następuje wezwanie do składek.
„N ie m c y  i A u s try a " .

B erlin , 29 marca. Keuesie Nachriohten za­
mieszczają artykuł wstępny p. t. »Niemcy i Austrya , 
w którym wobec spotęgowanego zajęcia, jakie obja­
wia się w Niemczech dla spraw austriackich, starają 
się zestawić ogół interesów, jaki mają Niemcy w sto­
sunku z Austryą.

Pismo to zaznacza na wstępie, że kłamliwość, 
z jaką wrogie trujprzymierzu pisma czeskie i pisa- 
izo prowadzą walkę przeciw Niemcom, potępia się 
sama przez się swojemi wewnętrznemi sprzeczno­
ściami.

Gdybj kiedykolwiek udało się Austro-Węgry 
oderwać od ich sprzymierzeńca i popchnąć w kie­
runku, wrogim Niemcom, co w dalszej konsekwen­
c ji musiałoby prowadzić do zwalczania Niemiec —  
to w razie zwycięstwa, owoce tegoż nie spadłyby 
prawdopodobnie na łono czeskie, ale w razie klęski 
właśnie Czesi ponieśliby koszta polityczne.

Nenestc NacKriehten nie mogą sobie wobec 
tego wrngóle wyobrazić uustiyackłej polityki na 
modlę czeską, pominąwszy już kwestyę, o ile Węgry 
dałyby się do tego pozyskać.

W milszym ciągu artykułu udziela wymieniony 
dziennik Niemcom austryackim rady, abj pamiętali 
o lem że niemieckość w tem państwie jest żelazną 
podwaliną całego gmachu państwowego Austryę 
stworzyła niemiecka siła — niemiecka siła musi ją 
utrzymać i utrzyma ją.

Sejm czeski.
P r a g a , 29 marca. Na wczorajszcm posiedze­

niu Sejmu dowodził p. P i p p i c h ,  że uchwała prag- 
skiej Kasy oszczędności co do ofiarowania Grand- 
hotelu na „dom akademicki" dla słuchaczów' nie­
mieckich wyższych zakładów naukowych, powinna 
być zawieszona, a fundacye z dochodów Kasy oszczę­
dności należy postawić pod nadzór państwowy (po­
takiwania).

Wniosek Pippidia, odpowiadający iego wywo­
dom, przekazano komisyi.

Następne posiedzenie 6 kwietnia.
S e jin  d o in o -a u sti y a c k i .

Wiedeń, 29 marca. Na wczorajszem posiedze­
nia Sejmudolno-austryackiego dep K o c h  uzasadniał 
Wniosek dep Hoffera w sprawie cofnięcia rozporzą­

dzeń językowych i oświadczenia, ‘ że Sejm zastrzega 
się przeciw uregulowania sprawy językowej za po­
mocą g. 14.

Namiestnik hr. K i e l m a n s o g g  imieniem rządu 
oświadczył, że rząd, uznając doniosłość oddzialywa-i 
ma sporu narodowościowego na całe życie polityczne 
monarchii, nie odmawia Sejmowi prawa zajęcia sta­
nowiska, w poruszonej wnioskiem kwcstyi, a to w gra­
nicach prawa Sejmu do wyrażania opinii, Namiestnik 
zwraca się w imieniu rządu uo wszystkich stronnictw 
z wezwaniem, aby wreszcie umożliwiono zgodne za­
łatwienie spoiu językowego i rozwikłanie w ten spo­
sób sytuacyi.

Gdyby nadzieja załatwienia sporu przez intere­
sowane w mej czynniki zawiodła, rząd me zaniecha 
ze swej strony poczynię pewnych dalszych zarzą  ̂
dzeń, aby 2apobiedz ubezwladnieniu nadal przez 
stan rzeczy w Radzie państwa konstytucji w tej 
części Monarchii.

W  toku dyskusyi książę A u e r s b e r g  oświad­
czył się przeciw temu, abjr rząd uregulował sprawę 
językową za pomocą ę  141 Książe Lichtenst in do­
magał się, aby oddzielić sprawę językową od awe- 
stji narodowościowej.

Po dłuższej rozprawie zaproponowano, aby ode­
słać do komisyi wniosek następujący': Sejm krajowy 
oświadcza, że cofnięcie rozporządzeń j  zykowjeh 
uznaje za nieodzowną konieczność, nie tylko w inte­
resie Niemców, lecz także w interesie Austryi, oraz 
że należy odrzucić wszelką próbę rozwiązania kv\e- 
styi igzwkowej za pomocą § 14, ub w jakikolwiek 
inny sposób, niż w drodze parlamentarnej.

W niosek ten uchwalono —  tylko ustęp, tyczący 
się § 14, odrzucono.

Podwyższanie pennyj oficerskich.
Wiedeń, 29 marca. Według zapewnień dzien­

nika Peichswe.hr projekt budżetu na rok 1900 za­
wierać będzie powiększenie penjyj oficerskich. Te 
pensye wynosić będą: dla podporucznika 840 zl., dla 
porucznika 1020 z!., dluK.upitana TL klasy 1200 zl., 
dla kapitana I. klasy 1500 zl., dla majora 2100 zl., 
dla podpulkowmika niższa pensya 2600 zl., wyższa 
3000 zl., dla pułkownika 3600 zl. rocznie.

Sp/aw a Dreyfusa.
PfLEyż, 29 marca. Zjednoczone Izby trybunału 

kasacyjnego zajmowały się na wczorajszem tajiiem 
posiedzemu w dalszym ciąga badaniem aktów tajnego 
wojskowego dossier.

Koaferencya pokojowa.
Zurych, 29 marca. Szwajcarska Radu zwią­

zkową. wygotowała wnioski dla konferencji pokojo­
wej, które odnoszą się glówmie do znnan zawartej 
przed luty 35 konwoncyi genewskiej i domagają się 
1'ozszerzouia jej na wojny morskie, oraz powszechne- 

i go uzn mia Czerwonego krzjTża.
Następnie proponuje Rada związkowa, ażeby 

każdy ranny uznany był za neutralnego, oraz aby 
uzdrowieni ranni nie byli, jak dotychczas, trakto­
wani jako jeńcy, locz fflseby i, ą odsyłano do oj­
czyzny. ;

Echu rozruchów studenckich w B o s y i.
P e te rsb u rg , 29 marca. Rektor uniwersytetu 

petersburskiego S e r g o j  ' w i c z  wyjeżdża niebawem 
na dłuższy urlop za granicę, poczem nastąpi ogło­
szenie jego dymisyi.

Ma to być kara za nietaktowne zachowanie się 
rektora, któro przyczyniło się głównie do wywołania 
rozruchów studenckich.

Niemiecka flota.
Berlin, 29 marca. Złe wrażeni© wjrwarł tu 

artykuł Kurjera Hanwet shiego, który twierdzi, że 
cały nowy nabytek niemieckiej fi0t,y od roku ubić- 
głego nie jest nic wart, tak pod względem urządzeń 
kotłów, jak i sposobów wydawania strzałów działo­
wych. !

Krążownik „Her' ha" który w czasie powrotnej 
podróżj' cesarza z Palestyny do Genui musiał być 
odstawiony do portu — loży tam już 4'/a (miesiąca.

Krążownik „Gazelle** również do niczego, gdyż 
w czasie jazdy próbnej stwierdzono, że kotły jego 
są nie do użytku. Obecnie naprawiają go i może do­
piero w jesieni (zamiast na wiosnę) będzie g° można 
puścić na wodę. Nie mniej bardzo głośnj ► wzor v 
okręt linjowy „Kafser Eriednch“ okazał się wad1 
wym pod względem konstrukcyi kotłów i dopiero za 
kilka miesięcy będzie podobno zdolny do użytku.

Wobec tych fatalnji-ch doświadczeń os ’ mga 
Kury er HanowersM przed nawałem i p jciązemeiu 
robót okrętowych, gdyś „co warta nota, która nie 
jest zdolna do jazdy na morzu .

P r z e s tro g a .
B erlin , 29 marca. JJorlmer Tar/rldatł, ogłusza 

odezwę niemieckiego stowarzyszenia pomocy w Hn- 
wannie ną Kubie, przestrzegającą tych, którzy uje 
mają uostntecznych środków niateryalnycli, przed 
przesiedlaniem się na Kubę.

Europejczycy —  jak stwierdza odezwa — nie 
mogą tam z powmdu kiimatu spełniać ciężkiej pracy 
1 2/  ‘znej, a wynagrodzenia za pracę są za niskie 
w stosunku do drożyzny środków, potrzebnych do 
utrzymania życia.

K a ta s tro fa  o k rę to w a .
Kair— irg , 29 marca. Okręt •j1,Dankbarkeiti: 

y,at°iiąl v. morzu poinocneni na urodzę Hulandya- 
Altona. Ca i zamga zginęła, tylko sternik, który 
znajd i 1 się n„ maszcie nad wodą został ocalo­
ny w stanie na pól przytomnym.

1^ ‘ p ęń, 29 marca. T\iener Ztg. donosi, że 
minister sprawiedliwości przeniósł sędziego powiato­
wego Hipolita S m a ż e w s k i e g o  z Żmigrodu do 
Gorlic.

Minister rolnictwa zamianował praktykanta ra­
chunkowego .Tózefa Wiktora J a r y s t o w s k i r <>- o 
asystentem rachunkowym w obrębie gal. dyiehcyi 
domen i lasów we Lwowie. - ,

Wiedeń, 29 marca. Prezydent gabinetu wę­
gierskiego S z e l l  bj ł  w ciągu dnia wczorajszego no 
posłuchaniu także u aręyfcs. Maryi Teresy, oraz zło­
żył wizyty nuneyuszowi papieskiemu i ambasadorom, 
którzy go niezwłocznie rewizytowali.

'B e rn o  (m ora w sk ie ), 29 marca. W  nocy po­
wstał pożar w przędzalni w Prysenieach (Priscnitz). 
wskutek tego, iż od iskier, wydobywających się przy 
potarciu z maszyny, zapaliła się wełna. Budynek fa­
bryczny i sąsiedni młyn zgorzały. Szkoda wynosi
200.000 zł. .

G ra c , 29 marca. W niedzielę pojawił się 
w Lublanie w kilku hotelach jakiś elegancko ubr my 
mlodj' człowiek i prosił właścicieli tychże, ażobj aui 
wypłacili przekazy pocztowm na znaczniejsze kwoty. 
Wszystkie przekazjr okazały się sfałszowanemu Tym­
czasem oszust ulotnił sio z Lubiany

H zyn i, 29 marca. Sąd apelacyjny zniżjl 13- 
miesięezną karę, na którą skazany został M a c o 1 a 
za ppjcdjnek z Cbiva I o tt  im, na siedmiomiesio- 
czne więzionie, ponieważ Macola był stroną wy­
zwaną.

Londyn, 29 marca, Izba niższa odroczoną 
została wczoraj do 10 kwietnia.
— M M M i a M — M l l l l l l tMITI«*mr|-|TT

S B T ł X
Lwów, 28 maren.

Wnioski komisji podatkowej w sprawie wymia­
ru podatku osobisto - dochodowego przyjęto, poczem 
p. B ą r w i ń s k ,  przedłożył wmiosek komisyi sznol- 
nej. aby prywatnej szkole wydziałowej żeńskiej, z ję ­
zykiem wykładowym ruskim, założonej przez ruskie 
Tow. pedag. we Lwowie, udzielić w 1899 r. 800 zł. 
Uchwalono.

Członkami Rady nadzorczej gal. Kasy oszczę­
dności wybrani zostali pp.: ks. Lubomirski Andrzo). 
dr. Kołaczkowski Jarosław, dr j ilien Adolf, Nieza- 
bitowski Stanisław, Pierożyński Eugeniusz dr. Pię­
tak Leonard, dr. Sołowij Tadeusz i Schulz Jan.

Posiedzenia wieczorna.
Na wczorajszem posiedzeniu p V a y h i n g e r  

imieniem Wydziaiu krajowego odpowiadał na inter- 
pelacyę, wniesioną przez p. PotocKiego w sprawie
100.000 zł., przeznaczony cli na lwowskie muzeum 

przemysłowe przez galicyjską Kasę 'oszczędności. 
Sumę tę Kasa wypłaci, procenty jednak nie należą 
się nikomu, jak tyłku sa .iej Kasm oszczędności.

Zastępcą członka Wydziału krajowego z całe­
go Sejmu wybrany został 00 glosami na 84 głosu- 
jącycli p. D ą m i s k i .  34 głosów otrzymał p. Za- 
jączkowsk1

Sejm powzią następnie uchwałę finansowa na 
r. 1899, wraz z lndatkową rezolucya p B a r  w i li­
sk i ego , zawierającą wezwanie rządu do poczynie­
nia studyów nad myślą wyluipnn długów mi'©to­
cznych przez rząd.

Załatwiono potem cały szereg spraw, miedze 
menu i sprawozdanie o fundacyi skarbkowskiS
P r^jp h  5amieńeim-V w wydaniu pop >1 lumawem!

O godzinie wpół do 12 -tej zabrał głos namie­
stnik hr. Leon P i n r ń s k i  i oświadczył, że - najwyż­
szego polecenia zamyka sesyę sejmową. ‘
n , a ,)dczr ano int®rhelaeye, poczem marszałek hr.

w 1 i'- w flustępuiących słowach:
Wysou.! Sejmie! Pomimo naturalnego i siu-
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sznego przygnębienia, spowodowanego znanymi a 
smutnymi wypadkami, sesya sejmowa, którą w tej 
chwili kończ, my, dzięki gorliwej pracy całego Sej­
mu, przyniesie krajowi pożytek, stwarzając łub ule­
pszając‘warunki do daiszej pożytecznej prący.

A skoro ja me mogłem pominąć milczeniem 
smutnych wypadków, wśród których rozpoczęliśmy 
obecna sesyę sejmową, to niech mi będzie wolno 
wyrazić nadzieję, że one będą dla całego kraju 
ostrzeżeniem i bodźcem do oszczędnośu, ostrożności, 
rozwagi a przedewszystkiem do spełniania obowią­
zków, na siebie przyjętych.

Ale obok stanowczego potępienia tego, co złe, 
łub zgniłe, pragnę gorąco, byśmy się strzegli od 
przesadnego pesymizmu, od nieufności tam, gdzie 
nie mamy do tego podstawy, a może i prawa, od 
generalizowania choćby najboleśniejszych laktów i od 
tej atmosfery, która pod płaszczykiem słusznej i ko­
niecznej ostrożności mogłaby wyrouzić bezczynność, 
apatyt i gnuśność, którenn naszych stosunków nie 
uzdrowimy.

Stukajmy w ostatnich wypadkach nauki dla 
pracy ekonomicznej na zdrowych, choć twardych 
podstawach, ale ochrońmy się od wygodnej i egoistycz­
nej formułki, iż najbezpieczniej nie brać udziału 
i aie rozpoczynać żadnej pracy na polu ekono- 
micznem.

Nie chcę wymieniać całego szeregu spraw, 
przez Wys. Sejm w ciągu bieżącej sesyi uchwalo­
nych. Jednym z pierwszych obowiązków Wydziału 

\ kraj. iest w tej chwili zorganizowanie kas reitteise- 
now skiełi;

Wypadki, o których wspomniałem przed chwi­
lą, nie pozostaną niestety bez wpływu ua rozwój 
tych kas; pomimo tego zwracam się już dziś z go­
rąca prośba do wszystkich dodatnich czynników 
wiejskich o poparcie usiłowań A\ ydziału_ krajowego 
w tej sprawie. Wobec uchwał Wys. Sejmu bjfoljy 
to już tylko winą naszego społeczeństwa, gdyby ta 
Wganizamya nie przyniosła tych korzyści, jakich po
niej oczekujemy.

Ustawa o podwyższeniu płac nauczycielskich 
została przez Wys. Izbę uchwalona nie bez słu­
sznych obaw iż zacięży ona w przyszłości znacznie 
na budżecie krajowym; pomimo, tego Izba projekt 
Lady szkolnej jednomyślnie niemal uchwaliła.

Sejm i kraj cały spodziewa się i oczekuje 
skutków tej uchwały w gorliwości nauczycielstwa, 
któremu ta uchwała przyniesie nietylko materyalną 
ulgę, ale niezbity dowód, że tak, jak już tylokrotnie, 
tak i tym razem znalazło w Sejmie i w jego jedno­
myślnej prawie uchwale uwzględnienie wprawdzie 
me wszystkich, ale najważniejszych życzeń.

Stan finansów kraju był przedmiotem słusznych 
i aż zanadto uzasadnionych trosk tej wys. Izby; tak 
w uchwałach, ,akoteż wT przemówieniach zwracaliście 
się panowie do Wydziału krajowego z żądaniem, by 
Wydział krajowy z jednej strony szukał dochodów 
nowych, z drugiej zaś strony by był nietylko sam 
ostrożny w swych wnioskach, któreby budżet obcią­
żały, lecz nadto by bronił funduszu krajowego wo­
bec 'wniosków, z iuicyatywy pochodzących.

Wydział krajowy, przeczuwając te iuteneye W. 
Izby, zajął już w ciągu bieżącej sesyi w kilku kwe- 
styuch i to ważnych właśnie to stanowisko, które 
■nu później zostało w tej W. Izbie wskazane, me 
może się jednak poszczycić zbyt świetnym rezulta­
tem; pomimo tego mogę W. Izbę zapewnić, że W y­
dział krajowy z całą stanowczością do życzeń tu 
wypowiedzianych zastosuje się w nadziei, że Wys. 
'?ba zechce nasze usiłowania przynajmniej w przy­
szłości poprzeć.

Zmiana regulaminu, wczoraj ucliwalona, była 
powodem chwilowego nieporozumienia między mniej­
szością a większością tej wys. Izby. Mam nadzieję, 
że wspomnienie tego chwilowego nieporozumienia zni­
knie,' zanim się tu ponownie "zejdziemy, w każdym 
razie* % miejsca, któie w tej chwili zajmuję i to bez 
względu nu moją osobę, tak, jak w przeszłości, tak 
i na przyszłość nie zajdzie z pewnością nigdy mc, 
roby mogło być uważane za rezultat zmienionego re­
gulaminu — lecz przeciwnie, świadomość zwiększo­
nych praw wkłada na każdego marszałka tern wię­
kszy obowiązek czuwania, by wszyscy bez żadnego 
w yjątku członkowie tego Sejmu, korzystali z tych 
samych praw a broniąc praw każdego posła, stać 
będzie tem samem marszałek na straży praw całego 
Sejmu. J

lko rusku):
0by Bóg oenronić raczył nasz kraj w tym ro­

ku od klęsk elementarnych tak, byśmy się wT jesieni 
z swobodnym umysłem, wolni jd trosk piekących, 
a do sprawy publicznej sposobni, zejść mogli.

(Po polsku): °
j_ i.era.2 zakończmy nasze obrady, daiac wtraz 

tym uczuciom, ktoremi serc- naslze ;awsze przepeł­
nione, wznosząc okrzyk:

Nąjmiłościws/.y cesarz i król nasz Franciszek Jozef I. mech żyje ł mnciaz
(Posłowie okrzyk ten trzykrotnie powtórzyli) 
Następnie zabrał głos hr. St. T a r u ,/w n, 

i n nemem posłów polskich dziękowa marszałkowi 7-, 
jego pracę, wytrwałość i wyrozumiałość, których do 
wody składał niejednokrotnie w czasie trwania ser* 

Wdzię-znośi wyrazi urn w ca również zaatęp*y 
marszałka ks. biskupowi Czechowiczowi, oi-aa namie. 
stnikow' hr. Pimńskiemu.

[mieniem Rusinów p. Z a j ą c z k o w s k i  dzię­
kował marszałkowi za jego bezstronne postępowanie, 
a do namieśUiIka zwrócił ŝ ę z prośbą, ażeby usuwał

wszystko, co może wstrzymywać rozwój narodowego 
ducha Rusinów, dalej z#S,' by zwracał uwagę na 
przestrzeganie ustaw i przepisów wobec Rusinów.

M a r s z a ł e k  w krótkich słowach złożył jeszcze 
podziękowanie pp. TarnowM iemu i Zajączkowskiemu 
za słowa uznania, oraz całej I Łue za poparcie, po- 
czern o godzinie 11 minut 50 ogłosił zaniknięcie 
sesyi.

K K O I I I O !
Namiestnik hi’. Finiński wyjeeńai do Wie­

dnia, skąd udaje Się do Jyrolu. Nam.estnik powróci 
do Lwowa za dwa tygodnie.

Mianow aęia. Dyrekoya poczt i telegralow we 
Lwowie przeniosła asystentów pocztowych- Franciszka 
Hasckkę ze Stanisławowa i Jaua Czarnika z Żywca 
do Lwowa.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano­
wało respicyrentow straży skarbowej Ludwika Dobrzań­
skiego, <)ana Czekają i V mdysława Zawiszę poborca­
mi clowymi.

Od urzędników Banku Krajowego otrzy­
mujemy następujące pism o.

W odpowiedzi na notatkę kronikarską pod tytułem: 
„Śledztwo w Banku krajowym 11, umieszczoną w nr. 75 
(porannym) Słowa Polskiego z dnia 28 b. m.,‘ imieniem 
urzędników Banku krajowego oświadczam y:

Primo: Że deklaracyą zwalniającą- posła Fran­
ciszka Krempę z danego słowa nie o t r z y m a l i ś m y  
no podpisania, tytko zredagowaliśmy ją  sami z własnej 
iuicyatywy.

Secimdo: Że deKiaracyę tę podpisali wszyscy 
urzędnicy dobrowolnie, a nie z m u s z e n i .

Na twierdzenie, jakoby poseł Krempa swe infor- 
inacye do mtepelaeyi czerpał u źródła, odpowiedzieć 
możemy, że otrzymaliśmy ustną deklaracyę, tak od po­
sła Kreinpy, jak i ocl jego klubu Sejmowego, iż został 
zmistyfikowany, albowiem żaden z obecnych urzędni­
ków Banku krajowego żadnych informacyi mu nie 
udzielał.

Przewodniczący Kluba stronnictwa ludowego po­
seł dr. B enudzikow ski przyrzekł uam podobną dekla­
racyę wystawić na piśmie.

We Lwowie, dnia 28 marca 1899. 
imieniem urzędników Bauku krajowego

Majeuski. Diohojowski.
W alne Zgromadzenie galicyj. Towarzystwa 

muzycznego odbyło się wczoraj i miało przebieg zwy­
czajny. Do wydziału wszedł p. St. Bursa. Dyskusyj ani 
wniosków ważniejszych nie było żadnych.

Ciężkie pobicie. Do Towarzystwa ratunkowe­
go zgłosił się wczoraj wieczorem J 7-letni uczeń ka- 
tiarski Leon Madera, którego starszy czeladnik za 
jakąś usterkę w warstacie tak w twarz uderzył, iż 
zmiażdży! mu kość nosowa. 1 róez cierpienia, giozi Ma- 
derze fatalne oszpecenie twarzy.

Awanturnica. Do hotelu Pragskiego przy ul 
Żółkiewskiej pod 1. 55 o n g d a j około 2 w nocy w e­
zwał stójkowy policyjny nr. 184 pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, z polecenia właściciela hotelu agenta 
policy jnego p. Gimsberga. Stojkowy prosił o pomoc dla 
ciężko poparzonej.

Pogotowie wyruszyło natychmiast, zamiast jednak 
owej poparzonej, zastano osiemnastoletnią Annę Land 
wujt, która zaproszona na kolącyę przez swego „na- 
rzeczonego“ , podpiwszy sobie należycie, pokłóciła się 
z nim i poczęła robić awantury w hotelu.

Wylała wódkę na podłogi podpaliła ją, skutkiem 
czego zajęły się drzwi.

Następnie wyoiegla na korytarz. Służba hotelowa 
wtargnęła do pokoju i zgasiwszy ogień, usiłowała uspo­
koić awanturnicę i wydalić ją  z hotelu. Ta jednak po­
łożyła się na ziemię, udając chorą i nieprzytomną.

Lekarz Tow. ratunkowego dr. Jan G ołąb  skonsta­
tował u „poparzonej" symulacyę i silne rozdrażnienie, 
skutkiem nadużycia alkoholu.

Agent policyjny p. Giiu3berg żądał przewiez.enia 
awanturnicy do szpitala, chcąc się je j w ten spusób 
pozbyć z hotelu. Pogotowie Tow. odmówiło mu jednak 
całkiem su.sznie tej przysługi, a zarząd Towarzystwa 
wniesie skargę u lekkomyślne i fałszywe alarmowanie 
pogotowia w porze nocnej.

W ybór uzupełniający jednego członka Ra­
dy powiatowej w Tłumaczu z grupy gEL.n miejskich 
rozpisało namiestnictwo na dzień 4 maj i hr.

Sal nki X IX . wieku, z  Sydney donoszą : 
W tych dniach krzyżowiec angielski „Mildura“ wraz 
z krzyżowcem francuskim „Eure“ otrzymał od konsula 
w  Sydney rozkaz udania się do jednej z wysp uowo- 
hebrydzkieh w celu przeprowadzenia śledztwa w spra­
wie zam ordowana gubernatora jednej z tych wysp, 
europejczyka. Okazało się, iż rzeczywiście gubernator 
wyspy Aoba poniósł śmierć z ręki tuoylców, w warun­
kach jednak wyjątkowych, które lozpaczliwy krok mie­
szkańców wyspy w znacznej mierze usprawiedliwiały. 
W  początku b. m. zginęła córka kacyka Omuo, pię­
kność 16 letnia, a wtaz z nią znikło bez slaau 18 
młodych dziewcząt tego samego szczepu. Ojcowie za­
ginionych udali się do gubernatora wyspy, Dunkana. 
a gdy ten odmówił im wskazówek i poparcia, uderze­
niami siekiery położyli go trupem na miejscu. Sprowa­
dzeni na pokład „Mildury“  krajowcy wyjaśnili kapita­
nowi Leatn. iz porwania dziewcząt dokonał parowiec 
francuski „Port Despointes"', który odpłynął w stronę 
Wyspy Segun, gdzie inial pozostać przez czas jaku) na 
k>twiey 7 powodu konieczności naprawienia masztów. 
Kapnaii „.Nlildury“  puścił się natychmiast w drogę, 
a dowiedziawszy się w Segun, iż „Port Despointes" 
wyp ynął poprzedniego dnia na peine morze, lozpoezął za

statkiem francuskim pogoń. Po kilku godzinach ujrza­
no goniony parowiec, który, dostrzegłszy krzyżowiec 
angielski, zaczął szybko uciekać. Kilka kul, {ruszczonych 
z dział angielskich, dało poznać okrętowi francuskiemu, 
iż z niebezpiecznym przeciwnikiem ma do czynienia, 
wywiesił tedy fiagę i przystanął. Dokonrna jrrzez ma­
rynarzy angielskich rewizya na pokładzie „PortD espo- 
ntes“ dowiodła, iż mieszkańcy wyspy A obi ś ie ji  ra- 

c y ę : w kajutach okrętu znaleziono piękną córę kacy­
ka Omuo i je j 18 towarzyszek, wszystkie... szczę­
śliwe i bardzo ze swego losu zadowolone. Kapitan 
okrętu francuskiego, Couillard, zeznał, iż nie widzi 
w fakcie porwania nic nadzwyczajnego, wszystkie bo­
wiem okręty kupieckie co rok zaopatrują się w ten 
sposób w towarzyszki podróży na wyspach nowohebryTdZ' 
kich.

Kai pi Łan Leak oznajmił oficerom statku francu­
skiego, że są aresztowani, i że mają pod opieką „Mil- 
dury“ powrócić do Sydney, gd/.Ie stawieni będą przed 
sądem pod zarzutem porwania dziewcząt, z wyspy, po­
zostającej pod protektoratem państw europejskich. 
Droga wyps.dła koło wyspy Aoba, kapitan okrętu an­
gielskiego zabrał się do wysadzenia porwanych „dzie­
w ic" na ląd. Tu jednak ,,porwane Sabinki" założyły 
protest, oświadczywszy, iż są bardzo ze swego losu 
zadowolone i bynajmniej nie pragną powrotu pod ro­
dzinne strzechy. Doszło do tego, iz dziewczęta musia­
no gwałtem na ląd wysadzić, przy akompaniamencie 
żałosnego płaczu i lamentu porwanych panien.

Ostatecznie pozostawiono sabinki-* na Aoba, 
okręt zaś angielski pokonwojowat dalej wzięty w nie­
wolę okręt francuski. Prawdopodobnie sąd w Sydney 
uzna ,,zadowolenie", wyrażone przez porwane dziew­
częta, za okoliczność łagodzącą i uwzględni ją przy fero­
waniu wyroku.

Ozy mogą panny starać się o męzow?
P y -me to poddała jedna z gazet berlińskich pod dy 
s-usyę p u bliczn ą . kscestya jest aktualna, odpowiedzi 
więc posypały się, jaĵ  śniegu. Rozmaite panie
wyc i o  z i y  z rozmaitych, założeń. Jedne oustawały przy 
tem, aby i nadał pozostawiono mężczyznom prawo wy­
boru, drugie, bardziej podobno interesowane, chciały 
same wybierać dozgonnych towarzyszy. Nie brak ło  ró­
wnież i takich, których opinie w tej sprawie formalnie 
jeżą się od ciągłych: „gdyby, ale, na wypadek, jeżeh 
itd .“ Z pomiędzy tych wszystkich odpowiedzi, jedna 
tylko zasługuje na uwagę, dzięki swej oryginalności. 
„Jeżeli wybór ma zasadzać się tylko na wypowiedze­
niu swych uczuć wybranemu —  pisze pewna dama —. 
to pannie przysługuje ta sama wolność cc i mężczyźnie. 
Jeżeli jednak wypowiedzenie to ma zawierać propóż\ 
eyę, aby ukochany wstąpił w związek małżeński, to 
prawo takich oświadczyn przysługuje kobiecie ty 1 k o 
wtedy, gdy ma ona środki do utrzymania wybranego, 
kobieta zatem stojąca na takich wyżynach emaneypu 
cyi może wybierać sobie męża swobodnie. Każde inret 
nie pw-.rinna p o z b a w ia ć  się rady i współdziałania ro­
dziców których miłość, doświadczenie i środki niate- 
ryalne nie przestały jeszcze odgrywać bardzo ważnej, 
jeżeii uie głównej roli w kojarzeniu się związków mul- 
żeńskich.

Stracenie koDiety zapomocą elektry­
czności. W więzieniu nowojorskiem stracono dnia 
20 b. m. niejakrt Place, skazaną za zamordowanie ro­
dzonej córki w Brookume w lutym zeszłego roku na 
śmierć. Jest, to pierwsza koDieta, którą stracono zapo- 
mocą elektryczności. Strażniczka więzienna założyła sie­
dzącej na stoiku delikwentee elektrody na nog- a le­
karka kontrolowała przebieg akcyi tracenia, która 
trwata 4 sekundy, bo tak długo przepuszczano przez 
e ato dalikweutii dwa prądy elektryczne o sile 1.760 
wolt. Śmierć była prawdopodobnie bezbolesuą.

Zmarli we Liroirie:
Dnia 20 marca b. r. Gzopa Stanisław, syn sługi, dni 10, 

brak sił żywotnych. —  Niedopytalska Maryn, służąca, lat 20, 
gruźlica. —  Czajsa Wincenty, tragarz, lat 42, gruźlica. Dzia- 
dzicka Wincenta, wdowa po urzędniku, lat 79, uwiąd starczy.— 
Ciona Michał, syn zarobmka, lat S, zapalenie nerek. — Ciona 
Zofia, córka zarobnika, lat 2, charłactwo ogólne. — Fedorczuk 
Ignacy, zarobnik, lat 78, uwiąd starczy. —  Białowąs Janina, cór­
ka woźnego. 14 miesięcy, zapalenie opon mózgowych — Scherr 
Katarzyna, wdowa, po rolniku, lat 77, uwiąd starczy. — Kali 
nowska Emilia, córka kominiarza, lal 4, gruźlica opon m ózgo­
wych. — Balken Gerschin . domokrążca, łat 60, gruźlica. —  ba- 
bel Mojżes", krawiec, lat 54, zapaleń.e ptuc. —  Parykarz Jozef, 
więzień zakładu karnego, lat 20, udar serca. —  Klimtowie* Mar­
cin, sługa, lat 22, zapalenie ptuc —  Genzel Zygmunt, syn szyn- 
karza, 10 miesięcy, zapalenie płuc. — Bicz Fanie, wdowa po 
handelesie, lat SO, uwiąd starczy. —  Razem lu osób-

Z mai li:
W  Krakowie: Józef Kaczorowski, m e c h a n i k ,  *v 50 r. ż.

Zapiski literackie, naukowe f  artystyczne.
Repertuar teatru hr. Skarbka:
W  środę 29 bm. ostatnie przedstawienie przed świętami 

po raz pierwszy „W oźnica HenszeF, sztuka w 5 aktach Gerhar­
da Hatptmana przekład .Maryi Delębunki.

Repet tiiar teafru miejskiego w Krakowie:
,V czwartek, Diątek i sobotę teatr zamknięty.

W  niedzielę 2 kwietnia: „Tamten", sztuka w pięciu aktach 
Józefa Maskofta (na dochod Tow. dobroczynność).

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem :' „Colinette", kome- 
dya w 4 aktach J. Leotre i G. .Martin (po raz 4).

W  poniedziałek 2 kwietnia o  godzinie 2 popołuJmu: „K o­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny w 7 odsłonach 
z muzyką, napisał A. W . Lasota po raz 46).

Fuszkin w tłómaczeuiach Szereg bardzo 
ciekawych dat zebrał w tym kierunku p. Draganów, 
w A w . Wr°m.

Badania jego  wykazały, że utwory Puszkinia tłó- 
maozono na 5U języków , w ezem na pierwszero miej­
scu w chronologicznym porządku stoją następujące języ Lt
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liiemiecki (182B), szwedzki (1825), francuski (1S26), 
.polski (1826) i maloruski (1830). Za niemi następuje 
(lingi szereg peliijd i lub częściowych tłumaczeń pra­
wie na wszystkie piamiemie języki we wszystkich g łó ­
w n ych  grupach językowych : słowiańskiej, germańskiej, 
romańskiej), kaukaskiej, semickiej, urulsko-ałtajskiej; 
na języki dnlyrjęgo Zachodu i krajnego Wschodu, na 
języki starożytne, a nawet sztuczne.

Oto ich rejestr: włoski (1834), mołdawsko-wolo- 
łoskt (1835), angielski (1835), holandzki (1867), per­
ski (1837), uunski (1846), ormiański (1843), uowo- 
grecki (1847), czeski (1847 jeżeli me wcześniej), serb­
ski (1849), anglo-am eij kańska sery a przekładów z Pusz­
kina (,1849), gruziński (1852), staroilizyjski (1853), sta- 
ro-hehrajski (1861), macedońsko-słowiański (1863), wę­
gierski (1864), turecko-osmnński (1867), bułgarski (1873), 
tat u-sko-karaimski (1873), hiszpański (1874), przyczem 
osobną seryę przekładów hiszpańsko - amerykańskich 
wydrukowano w południowej \mervee i w .Meksyku 
(1875), fiuski ilSTri), łotyski (1877), żargonowy żydow­
ski, tj. żargon obecny żydów rosyjskich, austryackieh 
i pruskich „asrkenar4 (1879), koreimausko-słowiański 
(1879) estoński (1879), czerwonoruski (1884), staro 
grecki (klasyczny) (1886), anglo-indyjska serya tlóma- 
czeń Puszkina drukowana w Kalkucie i innych mia­
stach Indyj (1888), przekład na esperanto tj. między­
narodowy język przyszłości (1888), tatarsko-kaukaski, 
albo odrer-bejdiiuiski (1892), japoński (1S92), łużycko- 
serbski (1894) i kalmucki (1895).

Trudności bibliograficzne, które za sobą takie ze­
stawienie pociąga, są jednak tak wielkie, że tego spi­
su za dokładny uważaó nie można. Ale analogicznie 
do liczby tłumaczeń, w których pojawiły się utwory 
innych wielkich rosyjskich pisarzy, możemy przypusz­
czać, że istnieją jeszcze tłumaczenia Puszkina, o któ­
rych niewiadomo. Tołstoja n. p. przetłumaczono na ję ­
zyki : arabski, chiński, norweski, indyjski, litewski, sło­
wacki, kozelski, portugalski, sartski. Krylów zaś znaj­
duje się w tłómaczeniacn : abisyńskiem, beugalskiem,
litewskiem, kozelskiem i japońskiem.

D c p m e  h a - m l l o w e .
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  29 marca. (Kursy poniżej w cedule giei-
dowej.)

Kursa ustalone, tendencyd powściągliwa, tylko Montany 
miały żywy popyt i kursa wyższe. W ' końcu jednak nieco zre­
dukowane, wskutek różnicy kursów (Gewinstrealizationen)

B u d a p e s z t .  29 n w ca . W czor. giełd. Ausli. kred. <369 30 
Węg. bank kred 397’— Węg. bank eskontowy 259 50, i. ęg. bank 
hipoteczny tjW 25, Węg. renta koronowa d6'5b, Rńnarautania 
316-50, W ęg. 4-proc. renta 119-75, Węg. bank dla przern. i handlu 
104’50, Staatsbahny — •— , Koleje uliczne 394 75. Kol. południowa 
— , Węg. poż. premiowa 163-25, Austr. renta koronowa 100-50,
Węg. renta 1 oronowa 97*70, Eleatr kol. uliczne 238*50, uanz 
& Co. 2180, Salgotarjaner 590-— , Austr. złota renta 120-— , 
Aucye elektr. 148‘50,

F r a n K f n r t ,  29 marca. Wczorajsza giel h wieczorna 
Kredyty 230-70, Staatsbahny ISO1— , I.ombardy 29'20, Alpiny 
244'— , Austryacka renta papierowa 101'— , Austr. srebrna renta 
100*75, Austr złota renta 101*60, W ę g ie r s k a  złota renta 100*25, 
Unionbanki 166*— , Akcye elektr. 120-25. Kolej puln.-zach. — ,

U sp o so b ie n ie  silne.
( t t - r l i n , 29 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy. KrecMy 231*1®, Staatsbahny 155*40, I.omb,<rdy 29'10 
Austr. złota renta 101*00, Austr. srebrna renta 100*70, Ó ęg 
złota renta 100 —, Disconto Comandit 194 90, Laura 234*75, Bo- 
cliumer 255*— , Harpener lo7'r!0, Kolej Ostpreussen 91*50, Kolej 
Mittekneer 104*60. Kolej Meridiona! 141*— , Kolej Henry )06 -10, 
Renta wioska 94*50, Południ, wa — _ f Mlaska — *— , Turki 
120*— , Renta liiszp. — *— •' Prywatne dyskonto 3*75, Austr. renta 
papierowa — ljustiehrauery 321*25, Austr. banknoty 1S9'50 
Alpiny 100*75, Dewizy na ,Vieaeń (długie) 169‘45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) — '— ńa Paryż (krót ,e) 81*10, na Amster­
dam 168-75, na Londyn długie 20’31 i krótkie 20*41.

T e n d e n cy a  lepsza.
B e r l i n ,  29 marca, Wczor. giełda wieczorna (Naehboerse) 

Kredyty 231-10, Staatsbaimy :bó*4u, Lombardy 29*10, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 218*15, Ros. b anknoty (ult.) — *— , Disconto 
Comandit 199 90 Usposobienie siln

H a m b u r g ,  29 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 231 .— L ibardy 28-75, Staatsbahny 155*25. Austr. 
złota renta 101-60. Węgierska złota renta 100’50. Srebro 8 P — , 
żądano, 81*50 płacono. Srebrna renta 100 30, Włoskie 94’25. Losy 
z 60 r. 147-25.

UsposoLienie spokojne.
P a r y ż ,  29 marca. Wczor. giełda Cred. foncier 755.— , 4 

proc. pożyczka rumuńska 1896 i 94-20, Grecka pożyczka 225.—  
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 59.90 Usposobienie mdłe.

Targ zbożowy i towarowy.
B n d a p e s z t ,  29 in.aca. Pszenica na marzec 9.35 do 

9.36, na kwiecień 9'25 do 9-2S, na październik od 8'50 do 
8-58, żyto na marzec 7'70 do 7 75 , na jesień — *— do — *— , 
kukurudza na maj od 4'54 do 4*55 zlr, październik — * — 
do — •— , owies na marzec 57 6  do 5 7 8  na październik — ’ — 
do — •— , kukurydza na maj 1S99 r. 4 '50 do 4*57, rzepak na 
sierpień )i899 .r. 11’ 10 do 11*16. .

P r a g a .  Cukier gotowy 12.60, na luty 12’62, na ma­
rzec 1 2 7 5 1/2- Nowa kampania 12.20.

B e r l i n .  Spirytus (siebziger) loco 40-30,(fnenfziger) — *—,
H a m b u r g i .  Spirytus na luty-marzec 19'40, na kwiecień- 

maj 18-90. Nafta loco 6'35.
H a m b u r g .  Pszenica loco nowa liolszt. 161 do 164, żyto 

meklemburskie nowe 144 do 155, południowo-rosyjskie nowe 119 
do 120. Nafta loco 6'80 mk.

P i i r y i ,  Żyto na bieżący miesiąc 14'1G, na marzec-kwie­
cień 14.25, na cztery miesiące od marca 14.35. Pszenica na 
bieżący miesiąc 21*55, na luty 21.65, na marzec-kwiecień 21.70, 
na 4 miesiące od marca 21 70.

Mąl : znak ,1 2 “ na miesiąc bieżący 43*10. na marzee- 
kwieric i 4410. na cztery miesiące od marca 45*25.

Spirytus na bieżący nńesiąc 45*25, na marzec-kwiecień 
44 50, na cztery miesiące od maja 44*25, na cztery ostatnie mie­
siąc.e -2540

Cukier biały na bieżący miesiąc 30 ’25tyB, na marzec 
29-371 <!, na '.-stery mir iące od maja 30 '12 '/a na czte.y miesiące 
do pażdziernika..29-121,a.

W r o c ł a w .  Pszenica stara biała — •— , żółta stara *--
nowa biała 16 40, nowa żółta 16 30, żyto 14*— , o* ies  stary 
 *, nowy 13*20, rzepak — •— .

Wiedeń, 29 marca. (Giełda ,?ho:ou>a). Na 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę 93G do 9*43, pszenica na 
maj czerwiec 9*11 do 9'20, żyto na wiosnę 7*9? do 
Sól, rzepak na wrzesień 12*20 do 12*30.

Zamknięto giełdę przy kursach słabych : psze­
nica na wiosnę 9*31, pszenica na maj czerwiec 9*0S. 
żyto na wiosnę 7*93.

Ceny spirytusu: 18*—  za gotówkę, 18*20 
wypowiedzeniem.

za

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 mai ca 1899 r.

Oyólnj dług pa..stwa.
p iso *  tą d a ja

R em a  p apier rw a  i ,  .  .
R enta  s r e b r n a ............................................
1 o sy  > ro k u  1654 p o  5 o 0  i l .  m k . 4°,'o .

,  .  18Cr po £ 0 0  s f  ra . 5°/o .
.  1800 pn 1 0 0  a l. 6»ą.
.  1801 po 1 0 0  a b .

BIOS padstwu I w r a jó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

zlotu  w o l. o d  DOd. 4 %  za 100 a ł. 120.35 120.55
Reulsę w oL  od pod . 4°,o zu ‘JOD k or . ,  lu o  35  i u l . l ó
Rontft lnwOSft. Hu«tr. 8V*«/o zu 20o kur. s9-t>u 39 .3-0

101,— 101,20 
J 00.90 1 0 M 0
171.50 172.50

105.80

O b l l f f a e y e  I t o l f -J o w * .
»9.— łon__

119.—  119.70

K ol. A rcy k s . A lbrech ta  z A 100 zł. 4°/o 
K ol. C esarz . E lżb ie ty  w z ło c ie  w o ln e  od

p oda t k u  za  100 z ł ,  4^0
Kol. Cesarza F ran ciszku .Józefa za 100 zł.

50/ g .......................................................... 120.75 127.50
K o l. A r cy k s . R u d o lfa  w w al. k o r . w o lo e

od podatku za 200 kor. 40/0 , , 99.15 100.15
K ol. K aro la  L ud w ika pu 200 zł. m k.

(osteuipl. Akcye) 5°,o -  . .  210 30 211*30

Obligacye pu rw sień siw a  (kolejowe).
K ol, A rc . A lbrech ta  za 800 i ł .  5°/o •

.  w  z ło c ie  za 200  z ł. 5°/o 
U ol. b u k o w iń s k ie  lo k a l, sa  200 kor .

4 ° / o ...................................................................
K ol. g a l. K aro la  L u dw ik a  za 200, 100 a ł. 

4°/o . . . . . . .
K ol, Iw o w s k o -c z e ru .-ja s a k ie j a r. 189*4 ba 

200 k o r . 4°/e *

113.20 114 —  
133. _  _

03,75 99.25
99.— 99 90
99*30 100.—

D l U f f  p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k ie j .

W ę g . s ło ta  ren ta  za 100 z ł. 4°/o . . . 119.80 120 —
* * „ w w a L k or . za  200 zł. .
. kor. 4 « / o .....................................   97*80 93*'
* obi, prop. za 100 ał 4ViQ/a 100 60 101*10

W ę g . o b i. pr. re g u ł. C isy  za 100 z ł .  4 pr. 142-5#
„  p o z . p re m io w a  za 100  zł. .  ^
* ,  „  za 50 z ł. • • * 161*25 132*25

I n n e  p u b l i c z n e  p o i y c z l d *
T o ż . k ra j. B u k ow in y  ■ r . 1893 lo s . ba

200  z ł. k o r . 4°j0 .
B u k ow iń sk ie  obi  propiO A cy jne  los. ia

100 z ł. 5 ° / o .............................................
G alie , p o i .  k ra j. 1  r .  1873 za 100 z ł. 6»/o 
G alie . p o ż . k ra j. z r . 1898 i a  200 k o r . 4°/o 
G u lłc. o b łig .  p ro p in . 1  ro k u  1889■ za  100 

z ł. 4^0
P o ży czk a - p r e m io w a n i.  W ied n ia  1 V. 18 7 4  
P o ż y cz k a  m ia sta  L w o w a  * rok u  1896 aa

100 z ł. 4°;’o .............................................
K enta w ło sk a  za 100 k or . 4°,o . .
P o ż y cz k a  b u łg a rsk a  a r. 1392 za 100 ał. 6°/o 
P o ż y cz k a  se r b . p re iu . za  100 frau k . 2'1/©
'1 'u ieck ie  o b i, preni. k o le j,  za  400 fr .

L i s t y  z a s t a w n a .  Oblig. hipot i 

(za 100 zł. Nom.).
Austr. za k l. k red . z iem . lo s . w  50  lat 4°/«

,  .  . o b i .  pr. z r .  1880 3°/o
.  • .  .  13S9 3 >

B u k ow iń sk i za k l. k red . z iem . lo s . 5°/o .
»  • »  * lo s  4°/'o .

w a l. A kc. bank h lp. lO°/o p re iu . los . 5°/®
* * * .  lo s . 50 lat 4Va°/o .
* , * * .  .  60 lat za  200

k oron  4 lł/o . . .
G al. T o ® , k re d . « ie m . 4°;0 i 0 s". 56 lat ." 

. . . .  4°/o los.  41 I M  .

. . . .  4«/o sta re
. . .  * »  200 j o r .  .

B anku k r a jo w e g o  d la  G a lic y ! i B odom  
ą i/,0/0 Cl '/a la t  a w r o to e  .

B anku k r a jo w e g o  o b i k om u n . S ern. 6 “/«
B ™ k u  k r a jo w e g o  o b lig .  k om u n . 8  >m. 4Z 

lat i a  200 k o r . 4 
B anka k ia jo w . lo » -  W /a  lat aa 2 0 0  a or . 4 /o 
B anku £ 3  - .  o  1.1. k o l . lo s  «a  20o k o r  4« .
A ustr. w ę g le rs k . banku 40V» '»'• lo s . 4“/ .

ObUfi GCłC a prawem pierwszeństwa
za 100 zL nor 

K o l. liw ó w -C se i ..Jasay s  r . 1891 sa  300
mi i m .  - .

97*50

102*75 103*65

97*— 97.90

PS.— 98-60
125*25 126—

94.30 94.90

111.75 112.25
34-75 85.25
62 40 62,35

listy dłużne

98.*— 9 9 .—
120*— 120-50
117.50 118.25
104.75 *■ 105.—
9 6 .6 0 9 7 ,* -

110.20 111.—
100.25 101*—

96.75 07.50
06.10 -------
97*50 93 60
97.75 98.10
95-70 05-35

100.75 101.50
102 — 102.00

100.75 —« _
93.—* 8 9.—
97.50 9S .il)

100.1U 1 0 1 .1 0

Zł. 40/0 m n ie j 10°/o .  .  • -
K o le i I iw ó w -C z e m . z r . 1384 za 300 sh  4o/o 
G al, k o l, lo k , w sch o d u , za 100 zł. 4 ^ 0 .

91.80 92*70
0 9 .—  99*25
99.50 1 0 0 * -

ga l. .o le i  en,. 1870 »  *gO  j jT  W  JgJJJ

: : • * il*:: £8 *. w ^
A k c j e  banków (za sztukę).

155.50 
1410 -*
3G9-—
896.50 
7 3 5 .—  
3 80 —  
200.—  
241*25 
925.— 
333—  
137. — 
133-50

150.—
1416*—

898-50 
737.— 381*— 
2 0 1 —  
242*75 
925.— 
333.50 
133*25 
135.—

Bonirn A n g lo  austr. 120 z ł .  • • ■
Peszt, banku liiuidl. 500 ał. • • •
Z a k ł. kred . dla  handlu i przem . p.  a ! .  .
Weg. banku kredyt. 2 0 0  zł . . .

vA»ustr. tow . esk . 5 0 0  zł. .  •
G al. banku h ipot. 2 0 0  ał.

,  dln handlu ł przera . 2 0 0  ał.
Banku d la  k ra j. k o ro n n y ch  200  z ł.

9 A ustro*w ęg. COO a ł. . • .
.  Zw l^ zk . (Uiuonhank) 200 . •

C zesk . banku zw lą zk . tOO i ł .  .  .
Z lvn osten sk a  banka 1 0 0  « ł .  .

A R c j e  przedsiębiorstw transportowych.
B uk ów . k o l. lo k . (akc. p ie rw .) 2 0 0  a ł . .  2C7*—  210*25

i  „ ,  (hk c. a ak ł.) 2 0 0  zt .  1 4 8 * -  1 52—
K o le i półiu-ceH . U erd. lO O O  z ł , mk. . 3385.— 2395.—

,  L w ó w -C ze n i.-J a ssy  200 ał. .  .  293*—  204.50
,  w sch o d u .-g a lic .-lo k A ln . 200 .  .  198.—  2 0 0 .—
m p a ń stw ow y ch  200 al. per ulti ,  824 V » — .—
.  p n lm in iow e j 200 p e r  u lt im o . .  63.-««* 68*50
-  w ę g ie r . g a l lc y j ,  I. 200 a ł. .  .  214.50 215,50

A U c j e  przedsiębiorstw przemysłowych.
Ga IIc . k a rp a c . naft. tow ara . 509 k o r . .  
A ustr, T o w . gO ru lcze A lp lne  100 z ł .  .  
P ra z k ie g o  T o w . że la  u . p rze iu . 200 .
S chodn iĆ a  500 k o r ....................................
T u re ck ie  za rz . ty to n lo w . 600 fr . per. u lt. 
T rita il to w . k op . w ęgla  70 z ł. .  •

L o S J  (za sztukę).
B ud ap esa teń sk le  (Ba s IIIca) 5  z ł. .
Z a k ł. k red . d la  h. i p . po  100 z ł .  . •
K lary 40 m k . .
T o w . ż e g . llft D unaju  100 zł. m k. 
P o ż y cz k a  io . lu sb ro k it  20 ał.
L osy  ni. K ra k ow a  20 z ł. 
r ó ż y c z k a  L u bia n y  20 z ł . ’  .
O fe n  40 zł
PAitry 40 żł. m*k. ; ; ;
L aerw . k r z y t *  austr. tow . 10 ał.
c z e r w ,  k rzy ż a  w ę g . Iow . 5  2 l. 
n o s y  fund . a r c . R y d o lfa  10 a ł.
B a b n , 411 2t. m k  . . .
r ó ż y c z k a  m . b a l ab U lga 20 at.»6D0is 40 ZL mkr .

4°/®

400.
247.—

1334.—820.--
123.—
192,—

7.05
199.25
03.25 

170. —
20.50
27.- -  
24 .—  
67 .—  
6 5 .—
20.50 
11.60
28.—
85.75
23.75 
8 5 . -

820. -

628.—
193*—

7*30
200 * -
64*25

180.—
20.50
28. - -
2 5 .—
67*50
65*50
21.—
12.60
2 9 -—
86*75
29.75
85.75

P o ż y cz k a  m . S ta n is ław ow a  20 zł . 5 5 .— -------
.  m . T ry e sta  100 z ł. m k. 4V*Yq 165.—
,  m . ,  50 i ł .  * — .—

W aldstetiiA  20 a ł. m k. . . . . 6 0 . - - 6 1 . -

W a l u t y .
L o k a t  ce sa rsk i . . . . . 6-70 5* 72
Austr. w ę g .  8 g n id . a lota  m oneta  . . _ ■  _
2 0 -lra n k ó w k a  . . . . . . 9-55 S-56V>
20 -m a rk ów k a  . . . . . . 11-78 11*82
R o s s y js k lp ó łim p e r y a l . . . .
N ie m ie ck ie  ban k n oty  sa  100 m arek  • 58.95 59.03
W ło sk ie  ban k n oty  za  100 lir . .  , 44-45 4 4 - 5 5 -
10 fu n tó w  ster łin gów  .  .  .  , 120 45 120-85
R uble (za 1 0 0  rs .) . . . . . 127*25 127**5

Berlin, duia 28 marca:
P ozn . listy  za sta w n e  4 p r o c . S e ry a  6 — 11 ,  ,  101 00

> • a Sva p r o c . .  .  .  * .  93 60
»  • , 3  p r o c . S e ry a  A . ,  ,  .  89.30

P ozn . listy  re n to w e  4 p r o c . » .  • • 102 GJ
8 V* p r o c ..................................................... —

P o zn . o b lig a c y e  p row . 8V* p r o c . .  « .  • 1H'20
R u b le  ( 1 0 0 ) ....................................................... .  210*15
Austr. b a n k n oty  (100) . . . . . .  169-4')
Listy aastawne Król. Polak. 4V» pro»- • • . —*—

Warszawa, duia 28 marca:
L i s t y  lik w ld a c . K r ó l .  P olsk . du że  . .  , 100,60

.  . . .  drobu® .  .  D łu g o
R os. P oż . P re m . i  ro k u  1864 .  ,  , 2 8 7 *f O

» > » ■ 1866 .  • * 266.50
O bi. p rem . Bank u s z la c h e ck ie g o  .  .  223 .50
Listy aast. T o w . k red . z iem sk . d u że  ,  100.2'*

.  • • »  .  d ro b n o  .  —  '~.

.  »  m ia sta  W a rsza w y  se r . V II. .  100.15
■ » 4 V« p r o c . ,  i 98.15

Petersburg-, dnia 28 marca:
R o sy jsk u  p o ż y c z k a  prem . * r . 1834 # .  230.50

> t  r. 1366 .  . 27 T i
L isty  s a sC. T o w . k red . z ie m . Ki*, p o isk . .  100.60

• «  r o s y js k ie  .  .  .
,  k i jo w s k ie  .  .  . 99. 1/3

„  . w i l e ń s k i e  .  ,  .  .  9^.7 .“,
,  .  c h a ik o w s k ie  .  * 9P.» 4
,  .  ch e r so ń s k ie  . . . .  lu d -—
.  ,  b esu ra b .-tau ryd a . .  .  .  * < 0 0

A. C0 HA.H D 0 Y L E .
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W I J B E B J A C
pamiętnik z CZASÓW PltRWSZtGO CESAfiSfWA.

(Z A.NGIELSKIEUOj.

— Sapristi! .Ttdno uderzenie siekierą i sclio- 
wanka tam w najgłębszym zakąeie bagnisku, toby 
mu wystarczało —  mruknął olbrzym, trzymający 
mnie za kark,

—  Słusznie, mój dobry Toussae/u. Ale nie 
wszyscy mają twoj.-i metodę postępowaniu. Cokolwiek 
delikatności, cokolwiek hnezyi

—  No, i cóż z nim zrobiłeś f
—  Najpierw chciałem się przekonać, czy ten

człowiek, ten Laval
■ - Jak powiedziałeś jego nazwiskor1 — pc^c- 

rwał chudy, siedzący na pace.
— Laval... Tak się nazwał sam Otóż poslmó­

wiłem się dowiedzieć, czy ten człowiek islotnie wi­
dział iak chowałem papiery lub to*ż nie. IHla to
rzecz niesłychanej wagi dla nas, a juk się teraz po­
kazuje, najważniejsza dla niego. Powziąłem w tym 
względzie pewien plan. Oto gdy ujrzałem, że już się 
zbliżacie, zostawałem go tutaj samego. Obserwowałem 
go przez okno i widziałem, jak dobywał się do
skrytki z papierami. Wtedy weszliśmy —  i resztę 
już wiecie.

idłody człowiek obejrzał się dokoła z pewną 
dumą, jak gdyby spodziewał się oklasków ze struny

swych towarzyszy Istotnie chudy człowdek uderzył 
w dłonie i zawołał:

—  Mój kochany Lesage! F zeszedłeś sam sie­
bie. Gdy nasza nowa rzeczpospolita będzie potrzebo­
wała naczelnika polioyi, wiemy już, gdzie go znaleść. 
Przyznam się, ze gdy weszliśmy tutaj, i ujrzałem 
nogi tego jegomości wyglądające 7, komina  ̂ nawet 
niuja, mteiigencya. która nie jest 7, mijposiedniejszyck, 
nie była w stanie ndrazu uchwyci, sytuacyi. Tonssac 
zres -tą uchwycił go za nogi. Zawsze praktyczny, 
ten Toussac!

—  Dość słów — rzekł teraz obiośnięty wło­
sami kolos. —  To właśnie dlatego, że gadaliśmy 
zamiast działać, ten Buonaparte włożył koronę na 
głowę i nta jeszcze głowę na karku. Skouc/.my 
7j tym człowiekiem i przejdźmy do interesu.

Sądząc Lesagtkt z pozoru, zacząłem nań spu- 
giądać z wyrazem prośby, j/k o  na ewentualnego 
opiekuna, ale jego wielkie, itiane oczy były tak 

unne i twarde, jak gdybym ja był kawałkiem drewna.
7— Toussac ma racyę czeki —  jego życie 

zagraża naszemu bezpieczeństwu
—  Do dyabła z naszem oezpieczeństwem —  

przerwał Toussac — nie o to idzie... Zagraża po­
wodzeniu naszych planów, to .grunt;

—- Jedno I drugie — odpowiedział Liesage.
Nie ulega wątpliwości, że paragraf 13-t.v naszej 
konfederacyi określa stanowczo, co ma być: uczynio­
ne w takim wypadku. Musimy się oprzeć na para­
grafie trzy ilastym.

Seri e mi zlodowaciałą kiedy* się przekonałem, 
że ów młody* człowiek o idealnej twarzy*, staje po 
stronie barnarzyury przeciwko mnie. \le począłem 
odzyskiwać*, nadzieję, skoro się przekonałem, że trzem

z ich grona, ten chudy, protestuje przeciwko krwio­
żerczym prupozycyon swych towarzyszy*.

—  Mój kochany Lucyame —  rzekł łagodzącym 
głosem — my filozofowie i rezonerzy powinniśmy 
mieć. szacunek dla życia ludzkiego. Nie należy zbył 
pochopnie gasić płomienia... Y/ielekroć godziliśmy 
się, że gdyby nie krwawe ekscesy Marata, rewolucja...

— Mam wszelki szacunek dla twoich filozofi­
cznych opinij —  przerwał mu tamten — wiesz, że 
jestem zawze twoim chętnym uczniem ; ale z ł o w  

stanowczo twierdzę, że tu nie czas na filozofowanie. . 
Nikomu bardziej nie jest wstrętne ni okrucieństwo, 
aniżeli mnie. Ale przecież byłeś obecny7 razem ze 
mną, gdy Toussac znmsii do milczenia na wieki 
człowieka z ulicy Luku. Pamiętasz, z jaką było tu 
dokonane zręcznością. \iewątp'iwie, ofiara "mniej 
cierpiała, aniżpli my, widzowie. A skoro wtedy ja, 
i ty mieliśmy dość wytrwałości/ ażeby to znieść —- 
a pamiętasz jeszcze, ze egzekucya odbyła się głównie 
na twoje żądanie —  to zapewne teraz, w dajeko 
ważniejszym wypadku...

Nie, nie, toussac, zaczekaj 1 — zawołaj 
z całą energią chudy człowiek, widząc, że straszne 
włocnate paice olbrzyma znowu zbliżają się do mo­
jego gardła — zaczeka j!. Odwołuję się do debit* 
Lueyanie -  ciągnął nalej — zarówno z racyj pra­
ktycznych, jak i moralnych. Wstrzymajmy się z tym 
postęnkiem. Rozważ, że jeśli rzecz cała ob < R 
przeciwko nam, odciąć to nam może wszelkie widoki 
łaski. Rozważ także...

Ten ostatni *rgument, 'zdawało się na cnwilę 
zachwiał młoaym człowiekiem; oliwkowa jęto twarz 
stała uę o jeden odcień ciemniejszą ile  po chwdi 
wrócił do pierwotnych poglądów," (|j. d. n.).
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Przegląd giełdowy.
Wiedeń, 27 marca.

Zasadniczo silna tendencya nie doznała powa­
żniejszej zmiany także w ubiegłym tygodniu, obroty 
pozostały jednak nieznaczne, gdyż koniec miesiąca 
i nadejście świąt Wielkanocnych zatrzymywały spe- 
kulacyę na stanowisku rezerwowanem. Że zaś brak 
odpowiednicli transakcjj nie wpłynął w ubiegłym ty­
godniu osłabiająco na kursy, należy w pierwszym 
rzędzie zawdzięczyć zupełnie niespodziewanej decy- 
cyi rady nadzorczej Uuionbanku. która w największej 
dyskrecji powzięła uchwałę pomnożenia zakładowego 
kapitału akcyjnego z dwanaście na szesnaście mnio- 
nuw zł. Zarazem postanowiono przyznać akcyona- 
ryuszoin prawo poboru nowych akcyj po kursie 285 
zł. a uzyskany w ten sposób zysk aziowy w kwocie 
przeszło półtora miliona użyć na pomnożenie rezerwy 
bankowej. Uchwala powyższa zrobiła powszechnie 
jak najlepsze wrażenie i usposobiła spekulacyę po­
myślniej nietylko dla unionów ale dla całego targu 
bankowego, przyczein spekulacya żywi uzasadnioną 
nadzieję, ze pomnożony kapitał, niekoniecznie wyma­
gany dla wspomożenia zasobuw zwykłego interesu 
bankowego, będzie wyłącznie służył dla celów prze­
mysłowych i umożliw, w7 ten sposób Unionbankowi 
żywszy niż dotychczas współudział w przedsiębior­
stwach przemysłowych, przedstawiających główną 
przyszłość dla wszystkich banków7.

Skoro zaś jeden z banków zdobył się na sta­
nowczy krok w tym względzie, sądzi spekulacja, że 
inne banki pójdą również w powyższym kierunku a 
więc zamiast jak dotąd ograniczać się przeważnie na 
stanowisku bankierów7 dla przedsiębiorstw przemysło­
wych, wezmą same w7 rękę organizację tych przed­
siębiorstw i zainieyują w tej mierze znacznie żywszy 
oraz rozmiarami większy ruch, niż go obecnie spo­
strzec było można. Poniekąd będą także tutejsze 
banki, jeśli zechcą utrzymać się na wysokości sy­
tuacji, zniewolone pójść za przykładem Uuionbanku, 
gdyż praktykowany dotąd zwyczaj wspomagania się 
kapitałami zagranicznymi, do czego każdy z banków 
miewał zawsze spólnika w Niemczech, nie da się 
n .dal zastosować wobec tego, że spólnicy niemieccy 
są już sami tak dalece zaangażowani, że nie rozpo­
rządzają zbędnymi kapitałami.

Ileby zaś na polu przemysłowym dobrze użyty 
kapitał zdziałać mógł, o tom meżna się łatwo prze­
konać, nietylko z należytego oceniania obecnych sto­
sunków przemysłowych, szczególnie w7 krajach, po­
siadających jeszcze mało rozwinięty przemysł, lecz 
także z uważniejszego przeglądu bilansów7 bankowych, 
obecnie publikowanych, które w rubrykach działu 
przemysłowego prawib bez wyjątku tylko dodatnie 
rezultaty wy ha żują.

Z tego punstu widzenia wypada też ubolewać, 
że pierwotna myśl współudziału najpoważniejszych 
banków Wiedeńskich w założeniu banku eksportowego 
nie doszła do skutku, gdyż poparcie ruchu ekspor­
towego byłoby się niezawodnie w znakomity sposób 
przyczyniło do spotęgowania obrotu przemysłowego, 
który za pomocą tego banku byłby mógł pozyskać 
nowe targi dla zbytu wyrobów przemysłu krajowego.

W  dziale efektów kolejowych panował natomiast 
kompletny zastój, a notowania kursów obniżyły się, 
choć nieznacznie, ale wszechstronnie, gdyż dla tych 
walorów brakuje nowych momentów, któreby były 
w stanie wzbudzić u spekulacyi większo zaintereso­
wanie. Dochody z ruchu okazują wprawdzie przewa­
żnie zwyżki, ale nie są one tak znaczne, aby mogły 
wywrzeć decydujący wpływ na wymiar dywidendy, 
tętn bardziej, że ciężary, głównie liskaine, wzmagają 
się coraz więcej, ceny zaś surowców idą również 
stałe w górę.

Znacznie większa fluktimeya daje się spostrzedz 
na, targu lokalnym, choć i tutaj w ubiegłym tygodniu 
trudno mówić o ruchu więcej ożywionym.

W  ancyach tramwajowych uspokoiła się nieco 
spekulacja, a silnie obniżony kurs zdołał znowu choć 
trochę się podnieść, pomimo zarządzonej obecnie pu­
blikacji bilansu, który zrobi1 juk najgorsze wrażenie 
w kołach akcyonaryuszów. Ci bowiem żadną miarą 
nie mogą się pogodzić z faktem, że zwiększenie wy- 
datnośc. ruchu o cztery miliony kilometrów, mogło 
spowodować niedobór między dochodami, które były 
wyższe o 764.137 zł., a wydatkami, które doszły do 
wysokości 83G.819 zł.

Nadto okazuie się z bilansu, że majątek vu- 
chemy Towarzystwa tramwayowego doznał baiuzo 
znacznego uszczerbku, gdyż obniżył się z 3,000.6(10 
zł. na 1,900 000 zł., a dyfereneya w kwocie 1,700.000 
zł. użytą została prawie wyłącznie dla inwestycjj, 
z których obecni ukcyonaryus je dotychczasowego, 
w likwidację przechodzącego Towarzystwa, żadnego 
pożytku mieć nie lęda.

Co się tyczy akcyj żelaznych, właściwie roz­
chodzi się tu tylko o Prager-Eisen i Alpiny, nastą­
pił w tych efektach, po dłuższej przerwie i wahaniu 
notowań stanowczy zwrot ku dalszej zwyżce. Moty­
wów czysto lokalnej natury brakło wprawdzie, bar­

dzo skuteczną okazała się natomiast ponowna silna 
zwyżka walorów żelaznych na targu n emieckim, oraz 
ogólno-światowa, nadzwyczajnie pomyślna konstelacja 
dla produkcji i przemysłu żelaznego.

Ciągły wzrost cen tak surowca jak i fabryka­
tów, w ezem przoduje jak zwykle Ameryką, działa 
niezwykle podniecająca' a w rozgorączkowanych po­
wodzeniem sferach żelaza, zaczynają kiełkować ol­
brzymie pomysły, coś w rodzaju kartelu światowego, 
obejmującego fabrykantów Europy i Amery ki w bra­
terskim uścisku.

Cichy kartel. 'Stnicjący od dłuższego czasu 
miedzy austro-węgierskimi a niemieckimi producen­
tami żelaza, wskazuje aż nadto dobitnie, że jeśli 
chodm r wyzysk konsumentów, wówczas można na­
wet bardzo sprzeczne interesy pogodzić wcale łatwo; 
chodzi tylko, mówiąc językiem fachowców o „plat­
formę" a tą może sic stać konferencja, zbierająca 
się w i lOiidyuie Jla obmyślenia form kartelu świato­
wego dla wyrobów drutowych. Bardzo nie na rękę 
była więc dla interesowanych mała edycya krachu, 
ktuiej widownią stały się w ostatnich dniach półno­
cno włoskie giełdy, spekulujące zbyt forsownie 
w7 akcjach przedsiębiorstw przemysłowych, a żela­
znych w pierwszym rzędzie Gdyby nie pomoc wiel­
kich banków, byłaby się cala awantura spekulacyjna 
fatalnie skończyła a Włosi byliby musieli powrócić 
do tyloletmej i z najlepszym skutuiem prakiykuwa- 
nej spekulacyi „w turystach"; wskutek wspomnianej 
interwencyi poklejono jednak walący się budynek 
spekulacyjny na jakiś czas, a europejska spekulacya 
odetchnęła swobodniej.

W  inny en efektach lokalnych brakło większego 
ożywienia i kursy pozostały przy skromnych obro- 
1 ach mało zmienione; bardziej obniżyły się akcye 
fabryki broni na wiadomość o częścioweui rozpuszcze­
niu robotników, wobec czego okazują się wierutnym 
fałszem tylekrotnie na giełdzie wiedeńskiej kolpor­
towane wieści o nowych zamówieniach broni.

Giełda berlińska miała w ubiegłym tygodniu 
chwilę niepokojącej opresyi, wskutek pogłosek o za­
miarze podwyższenia raty bankowej przez państwo­
wy bank, który powstał z uwagi na tę okoli­
czność, iż eskont prywatny podskoczył na 4V2%  i 
przez kilka dni trzymał się na równi z ratą banko­
wą. Obawa okazała się płonną, tak samo jednak na­
dzieja na znizenie stopy odsetkowej, którego wycze- 
suje spekulacya j ik zbawienia w obecnej stagnacji, 
przyczyniającej tylko trosk i kosztów bez kom- 
penzaty,

Puwszuclinem, przynajmniej w kołach spekula 
cyjnych jest jednak mniemanie, że st&gnacya może 
już tylko bardzo krótko potrwać, gdyż z nadejściem 
nowego kwartału, jako terminu bardzo obfitej wypłaty 
odsetkowej i dywidendowej, uwolni-się tak znaczna 
ilość uwięzionych obecnie kapitałów, że reporty bez- 
zu locznie doznają znacznego obniżenia, po czein wła­
śnie nastanie tak długo wyczekiwana a niezawodna 
zwyżka. Kombinacyu powyższa może być całkiem 
trafna, wielka jednak kwestya, czy7 będzie także 
długotrwała? Ziszczenie jej musiałoby w każdym 
razie mieć dla targu ogromne znaczenie, w7 danym 
razie nawet dla najbardziej podupadłego działu gieł­
dowego, jakim obecnie jest targ dla rent państwo­
wych i walorów zakładowych, obniżających się z dnia 
na dzień. Renty państwowe notują niepamiętnie nizkie 
kursy, gdyż 3 72% zbliża się już do kursu parli 
notuje bowiem tylko 100'50, a 3%  reszta już poui- 
żej emisyjnego kursu 92; bardzo słabo notują także 
4 i 3Va procentowe listy zastawne i rentowe, sto­
sunkowo najlepiej trzymały się 4 procentowe po­
znańskie rentowe po 102‘60. Spadek tych efektów, 
któremu względy polityczne są zupełnie obce, nie 
świadczy dodatnio o stosunkach niemieckich targów 
pieniężnych, których klientela wyzbywa się co raz 
więcej stale procentowych efektów, widocznie tylko 
w tym celu, aby nabywać co raz więcej, wprawdzie 
zmienno procentowe ale wybitnie spekulacyjne efekta 
przemysłowe. Główną zachętą są w tej mierze akcye 
przedsiębiorstw żelaznych, które z motywów wyżej 
podanych idą co raz więcej w górę i wciągają co 
raz większe zastępy w kręgi spekulacyjne, które 
blaskiem formalnego mirażu rażą niedoświadczone 
rzesze.

Giełdy w Paryżu i w Londynie ucierpiały tanże 
w skutek dość niepewnej sytuacyi pieniężnej a na 
obydwóch targach obawiano się podrożenia eskontu 
z końcem miesiąca, jakkolwiek sytuacya poprawiła 
się i poważniejszej obawy w ostatnich dniach już 
me / b y ło , pozostała spekulacya w rezerwie, 
chcąc widocznie przeczekać regulacyę per ultimo! 
Sytuacya może się wówczas tern łatwiej poprawić, 
de ze najnowsza anglo-francuska kenweneya w7 spra­
wie Sudanu rozwiała wszelkie obawy ewentualnego 
Konfliktu politycznego między obydwoma mocarstwami 
i uwolniła oby dwa targi od dotkliwej i długo trwałej 
troski Targ dła min złota by 1 na obydwóch gieł­
dach dość pomyślnie usposobiony, bardziej może 
w skutek uporczywych reklam, nawet w poważnych 
dziennikach angielskich i francuskich, przedstawiają­
cych polepszenie sytuacyi min w świetle zbyt ja- 
skrawem.

H o z r o ia i t o ś c L
Izba obra&hunkowa ma powstać w Warsza­

wie, na wzór takiej izby w Petersburgu. Na naradzie 
przedstawicieli banków i domów bankierskich zgudzono 
się na otwarcie Izby warszawskiej przy kantorze ban­
ku państwa. Jako czas zajęcia, w którym mają się 
zbierać pełnomocnicy uczestników Izby, oznaczono go­
dzinę 11 przedpołudniem. O tym czasie pełnomocnicy 
będą sobie komunikowali wzajemnie tytuły należności. 
Tytuły te pełnomocnicy uczestników będą mogli zaraz 
przyjąć, gdy je  uznają za oędące w porządku, lub też 
zebrać do sprawdzenia do kantorów za pokwitowaniem.
0  godz. 2 popołudniu pełnomocnicy uczestników będą 
zbierali się ponownie, celem sporządzenia bilansu roz­
rachunkowego, z możnością zwrócenia wartości, które 
nie uznano za będące w porządku. Postanowiono także, 
iz wszelkie dowody i tytuły7 należności, nie wyłączając 
czeków, mają być spieniężane o ile możności (a więc 
nie obowiązkowo, jak w Izbie petersburskiej), za po­
średnictwem Izby7 rozraciuinkowej.

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że banki i domy ban­
kowe, powołane do narad, będą stanowiły pierwszy 
skiad Izby rozrachunkowej, przyczem jednak i inne je ­
szcze pierwszorzędne firmy do udziaiu zaproszone zo­
staną. Firmy zaś, które w dalszym ciągu będą chciały 
przystąpić do operacyi Izby, zostaną przyjęte o tyle, o 
ile większość dwóch trzecich założycieli przystąp.enie 
ich zaakceptuje.

Projekt organizacyi tutejszej Izby rozrachunkowej 
zostanie przedstawiony do zatwierdzenia w Petersbur­
gu, poczem, w razie przychylnej decyzyir4 uowa insty- 
tucya wejdzie już w życiu.

Reforma ustawodawstwa akcyjnego 
W  Rosyi. W edług nowego projektu ustawodawstwa 
akcyjnego, pragnący założyć przedsiębiorstwo akcyjne 
powinni przedstawić notaryuszowi statut, podpisany 
przez wszystkich założycieli. Notaryusz pisze akt orga- 
uizac' jny przedsiębiorstwo uznane zostaje za założo­
ne. Kapitał zakładowy nie może wynosić mniej, niż 
150.00'i rubli, a akcya nie może kosztować mniej niż 
50 rub. Ustawy banków -aKcyjnych i przedsiębiorstw 
kolejowych przedstawiano są notaryuszom za zezwole­
niem władzy.

Ministerstwo rolnicze W Rnsyr . otwiera 
w r. b. znaczniejszy kredyt spOłkom rolniczym i ziem- 
stwom na zakup i urządzenie składów narzędzi rolni­
czych.

W  tych dniach otwarto koleje podjazdow e: 
Berdyczów-Kaliuówka-Uladówka, oraz Ulauówka-Siemki.

Obecnie W Rosyi czynnych jesi 234 cu­
krowni. W ciijgu bieżącego i przyszłego roku powsta­
nie dc 30 cukrowni nowych. i

Statystyka miedzi. W dniu 15 bm znajdo­
wało się w Anglii i Fraueyi —  w składach i vv dro­
dze 25.883 tonu wobec 24.326 t. ‘ w dniu 25; lutego
1 25.830 t. w dniu 15 lutego. Dowóz miedzi w ciągu 
pierwszej połowy bm. do wszystkich portów europej­
skich wynosił 8.245 t. wobec 13-710 w lutym. Zuku 
piouo w bm. 0.088 t. wobec 15.405 t. w lutym. Ceny 
falowały, jak następuje: w dum 15 bm. Ł. 60, w dum 
28 lutego Ł. 71 i w  dniu 15 lutego Ł. 74 za tonuę,

Zboże na targach zagranicznych Na 
międzynarodowym targu zbożowym, im bardziej zbliża 
się wiosna, tern większą zaczynają grać rolę sprawo­
zdania ze stanu zasiewów , i wpływać na tendencję 
Z kolei rozstrzygająeomi. są znaczne wysyłki Argentyny 
i St. Zjednoczonych, gdy wywóz z fiosyi zmniejsza 
się coraz bardziej.

Dostawy farmerów7 w St. Zjednoczonych równaly 
się prawie zeszlotygodniowym ; wynosiły 467 .00U 
kw7rt. Zapasy skontrolowanie powiększyły się o 193.DOO 
buszli i wynosiły 29,992.061) buszłi. W Anglii cena 
przeciętna pszenicy na 196 targach skontrolowanych 
wynosiła 25 sz. 10 p. Powietrze było łagodne i sprzy­
jające pod każdym względem wiosennym robotom 
w polu. Dowozy rolników obfite. We Fraueyi ceny 
pszenicy i mąki były chwiejne, stosownie do tego, czy 
warunki atmosferyczne były lub nie były sprzyjające; 
ostatecznie utrzymały się na poziomie zeszlotygodnio­
wym. W Austro-Węgrzecli interes towarem rzeczywi­
stym nierównomierny, gdy na Węgrzech obrót dosyć 
ożywiony, w Austryi zbyt ospały. Ceny pszenicy zuiż- 
bowe. W Niemczech temperatura oziębiła się, co nie 
jest pożądauem wobec spóźnionej pory rok u ; dotąd 
wszakże znikąd jeszcze nie uadeszły wieści o szkodach 
w zasiewach. Usposobienie na targu berlińskim, 
początkowo słabe, wzmocniło się ku końcowi ty­
godnia.

D r u k a r n i a  „ S Ł O W A  P O L S K I E G O "  w e  L w o w i a
Chorążczyzna 17—19.

wykonuje:
Tabele, Zamknięcia rachunkowe, Księgi han­
dlowe i wszelkie druki biurowe szybac, czy­

sto i po umiarkowanej cenie.
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